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Pobił na śmierć
Pobił partnerkę na śmierć i zgłosił, że znalazł mar-
twą kobietę, której nie zna – prokuratura skiero-
wała do sądu akt oskarżenia przeciwko Pawłowi 
A., który w pobliżu ogródków działkowych w Lu-
binie zabił swoją konkubinę. » str.  7
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GODZ. 19.00stacja Lubin

 

Fo
t. 

Ka
ta

rz
yn

a 
Sk

oc
zy

la
s i

 m
ie

js
ki

 m
on

ito
rin

g

Zmiany 
w zarządzie 
powiatu
Bernard Langner złożył rezygna-
cję z pełnienia funkcji wicestaro-
sty powiatu lubińskiego. Jest to 
związane z jego startem w przed-
terminowych wyborach wójta 
gminy Rudna.  
�  » str. 9
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Lubinianki  
z Pucharem 
Polski!
Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia 
Lubin nie dały najmniejszych 
szans Pogoni Szczecin i sięgnęły 
po Puchar Polski! To już piąty Pu-
char Polski dla lubińskiej ekipy. 
�  » str. 20

Wielka 
Wojna 
w parku 
Leśnym 
Noc Muzeów to jedna z najpopu-
larniejszych imprez kulturalnych, 
kiedy to m.in. muzea nieodpłat-
nie udostępniają swoje wnętrza 
zwiedzającym. W Lubinie taka 
noc trwała w tym roku aż trzy 
dni! Atrakcji było sporo. 
�  » str. 10 i 11

»» Kładka dla pieszych nad ulicą Komisji Edukacji Narodowej w Lubinie staje się ostatnio pechowym miejscem. W połowie 
kwietnie zwalił się fragment schodów, zaś w ubiegłym tygodniu zahaczyła o nią ciężarówka. 
Dziś już wiemy, że jadącym autem mężczyznom nic się nie stało, za to nagranie z monitoringu miejskiego z chwili wypadku sta-
ło się hitem internetu. Zdarzenie wyglądało bowiem niecodziennie. Ciężarówka zahaczyła ramieniem dźwigu o kładkę, auto zo-
stało przeciążone i przód wystrzelił w górę, uderzając kabiną o kładkę.

 » Więcej na str. 3

Zahaczył  
o kładkę
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Ciche godziny 
��Muzyka, światła, komu-

nikaty przez głośniki – to 
co dla większości z nas nie 
ma znaczenia lub jedynie 
irytuje, dla osób ze spek-
trum autyzmu jest często 
torturą. Dlatego Fundacja 
Przyjaciół Dzieci z Auty-
zmem Dar Losu przekonała 
jeden z lubińskich marke-
tów do wprowadzenia tzw. 
cichych godzin i namawia 
inne tutejsze sklepy do 
włączenia się do tej akcji.

W każdy wtorek od go-
dziny 15 do 17 w lubiń-
skim hipermarkecie Au-
chan wyłączona zostanie 
muzyka i wszystkie telewi-
zory oraz przyciemnione 
światła. Nie będą też po-
dawane żadne komunika-
ty przez głośniki. Zniwe-
lowany zostanie zwykły 
sklepowy harmider i za-
panuje cisza. Dzięki temu 
osoby z autyzmem będą 
mogły w komfortowych 
warunkach zrobić zakupy.

– Spektrum autyzmu 
często wiąże się z nieco in-
nym odbieraniem bodźców 
– z podniesioną lub obniżo-
ną wrażliwością na bodźce. 
Dźwięki, zapachy, światła 
czy tekstury, które dla osoby 
neurotypowej są obojętne, 
na które często nie zwraca-
ją uwagi, dla osoby ze spek-
trum autyzmu (nieneuroty-
powej) potrafią być mocno 
uciążliwe – wyjaśnia Sylwia 
Majewska z Fundacji Przyja-
ciół Dzieci z Autyzmem Dar 
Losu. – Muzyka, zapach per-
fum czy wielobarwne ozdo-

by na ścianach, faktury ma-
teriałów – które przez część 
osób są odbierane jako mi-
łe i przyjemne, dla osób ze 
spektrum mogą być torturą 
– dodaje.

Fundacji udało się na ra-
zie przekonać do wprowa-
dzenia cichych godzin je-
den sklep, ale zachęca rów-
nież inne punkty do kon-
taktu z nimi i przyłączenia 
się do akcji.

– Jako Fundacja nie tylko 
będziemy prowadzić szko-
łę (od września w Lubinie 
rusza pierwsza szkoła dla 
dzieci z autyzmem – przyp. 
red.), ale chcemy również 
organizować konferencje, 
szkolenia oraz działać w ob-
szarze publicznym, aby 
osobom ze spektrum au-
tyzmu żyło się lepiej w na-
szym mieście – mówi Syl-
wia Majewska.

Obecnie trwa zbiórka 
pieniędzy na wyposażenie 
szkoły tworzonej przez Fun-
dację. Tworzenie placówki 
można wspomóc wpłacając 
je między innymi poprzez 
portal zrzutka.pl. Ponadto 31 
maja i 1 czerwca przy kasach 
w Auchan również będzie 
można wrzucić do puszki ja-
kąś kwotę, w zamian wolon-
tariusze zapakują zakupy.

Marta Czachórska

Eurowybory już wkrótce. Jak i gdzie będziemy głosować?
��Już w niedzielę będziemy 

wybierać swoich przedsta-
wicieli do Parlamentu Euro-
pejskiego. Lubinianie będą 
głosować we wrocławskim 
okręgu wyborczym, wybie-
rając spośród 60 kandyda-
tów z sześciu różnych list.

Do urn pójdziemy już 26 
maja. Lokale wyborcze bę-
dą czynne od godziny 7 do 
21. Lubin podzielony został 
na 49 obwodów głosowania. 
Jeśli ktoś nie wie, gdzie powi-
nien się udać, by zagłosować, 
może to sprawdzić na stro-
nie internetowej Państwowej 
Komisji Wyborczej: https://
wybory.gov.pl/pe2019/pl/or-
gany_wyborcze/obwodowe/
gm/21101.

W lokalu otrzymamy jed-
ną kartę. Możemy wybrać 
i zagłosować tylko na jedne-
go kandydata, stawiając przy 
jego nazwisku znak X. Jeśli 
w ramach tej samej listy po-
stawimy kilka krzyżyków 
przy kilku kandydatach, to 
głos będzie policzony osobie 
na najwyższym miejscu na li-
ście. Jeśli zaś postawimy kilka 
krzyżyków przy nazwiskach 
kandydatów z różnych list, 
głos będzie nieważny.

W czasie tych wyborów 
Polska wybierze 51 swoich 
przedstawicieli do europarla-
mentu, którzy będą w nim za-
siadać przez pięć najbliższych 
lat. W naszym kraju będzie-
my głosować w 13 okręgach 
wyborczych. Lubin należy do 

12, czyli wrocławskiego okrę-
gu. Możemy wybierać kan-
dydatów sześciu ugrupowań: 
Konfederacja Braun Liroy Na-
rodowcy, Wiosna Roberta Bie-
dronia, Koalicja Europejska 
PO PSL SLD .N Zieloni, Pra-
wo i Sprawiedliwość, Lewica 
Razem – Partia Razem, Unia 
Pracy, RSS oraz Kukiz ’15.

Wśród 60 kandydujących 
z naszego okręgu znalazł się 
tylko jeden mieszkaniec Lu-
bina – Marcin Królak, gór-
nik, były radny miejski, obec-
nie przedstawiciel Kukiz ‘15. 
Nazwiska wszystkich kandy-
dujących do Parlamentu Eu-
ropejskiego z naszego okręgu 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej PKW.

Marta Czachórska

W lokalu otrzymamy jedną kartę. 
Możemy wybrać i zagłosować tylko 
na jednego kandydata, stawiając 
przy jego nazwisku znak X
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Zniwelowany zostanie zwykły sklepowy harmider i zapanuje cisza. 
Dzięki temu osoby z autyzmem będą mogły w komfortowych 

warunkach zrobić zakupy

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Podatek miedziowy 
– prezydent 
podpisał 
nowelizację ustawy
��Podatek miedziowy zo-

stanie obniżony. Noweliza-
cja przepisów zmniejszają-
ca jego wysokość o 15 
proc. została podpisana 
przez prezydenta Andrzeja 
Dudę.

Poselski projekt noweliza-
cji ustawy o wydobyciu nie-
których kopalin został przy-
jęty przez Sejm 12 kwiet-
nia. Senat nie wniósł do niej 
żadnych poprawek i 16 ma-
ja podpis pod dokumentem 
złożył prezydent. Jeśli nowe-
lizacja zostanie opublikowa-

na w Dzienniku Ustaw do 
końca maja – co jest możliwe 
– KGHM będzie płacił niższą 
daninę od 1 lipca.

Przypomnijmy, tegorocz-
ny budżet państwa zakłada 
wpływy z podatku miedzio-
wego na poziomie 1,4 mld zł. 
W pierwszym kwartale tego 
roku spółka oddała fiskusowi 
z tego tytułu ponad 378 mln 
zł. Gdyby podobne kwoty po-
datku pojawiały się w kolej-
nych kwartałach, roczna su-
ma podatku przekroczyłaby 
1,5 mld zł.

JD

Najprawdopodobniej KGHM będzie 
płacił niższą daninę od 1 lipca
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Zahaczył o kładkę i stanął dęba
»» To był niecodzienny wypadek – samochód cięża-

rowy zahaczył ramieniem dźwigu o kładkę nad uli-
cą KEN, przeciążyło go, wystrzelił w górę i uderzył ka-
biną o nadziemne przejście. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało, ale droga została zamknięta na wiele 
godzin. Auto uderzyło bowiem w tę samą kładkę, 
której część zawaliła się w połowie kwietnia. Nagra-
nie tego zdarzenia stało się hitem internetu.

Auto jechało z ulicy Piłsud-
skiego w kierunku Legnicy. 
Całe zdarzenie utrwaliły ka-
mery miejskiego monitorin-
gu. Kabina uderzyła o most 
i została zmiażdżona. Lubiń-
scy strażacy musieli pomagać 
wydostać się z niej mężczyź-
nie, który został uwięziony 
w środku. Druga osoba, któ-
ra jechała tym autem, wyszła 
o własnych siłach. Obaj męż-
czyźni trafili do szpitala, na 
szczęście nie odnieśli poważ-
nych obrażeń.

Do wypadku doszło, po-
nieważ kierowca ciężarów-

ki postanowił w nietypowy 
i niewłaściwy sposób zabez-
pieczyć przewożony kontener, 
przytrzymując go ramieniem 
wysięgnika dźwigu i właśnie 
nim zahaczył o kładkę. 

Nie złoży dźwigu
– Ramię dźwigu powinno 

być opuszczone – mówi aspi-
rant sztabowy Andrzej Ku-
śmierczyk z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie. – Wi-
dzimy, że kierowca przewo-
ził na nim ładunek i nie zło-
żył wysięgnika. Tym dźwi-

giem przycisnął sobie jeszcze 
przewożony przez niego kon-

tener. Samochód z rozłożo-
nym dźwigiem był wyższy 
niż przepustowość kładki – 
dodaje policjant.

Wypadek wydarzył się 16 
maja około godziny 13 i ca-
łą dobę, aż do 17 maja do go-
dziny 13, krajowa trójka pod 
kładką w stronę Legnicy była 
zamknięta. 

– Z uwagi na bezpieczeń-
stwo ludzi ruch pod kładką 
znów musi być wyłączony. 
Trzeba sprawdzić, czy nic się nie 
osunie, nic nie spadnie – wyjaś-
niał tuż po wypadku aspirant 
sztabowy Kuśmierczyk.

Zaniepokojeni stanem 
kładki lubinianie dopyty-
wali, dlaczego zamknięta 
została tylko jedna strona 
drogi, skoro pojawiło się za-
grożenie. Zapytaliśmy więc 
o to przedstawicielkę Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajo-

wych i Autostrad, zarządza-
jącej zarówno drogą, jak i sa-
mą kładką.

– Droga została zamknię-
ta tylko pod uszkodzonym 
przęsłem. Druga strona kład-
ki jest niezależna i ruch pod 
nią odbywa się bez utrud-
nień – mówi Magdalena 
Szumiata, rzecznik praso-
wy wrocławskiego oddziału 
GDDKiA.

Jest Bezpiecznie?
Wysłani w piątek na miej-

sce specjaliści z GDDKiA, któ-
rzy mieli ocenić uszkodzenia, 
stwierdzili, że jest bezpiecznie. 
Na drogę znowu wpuszczone 
zostały samochody.

Jak mówi Magdalena Szu-
miata, decyzja o dalszym lo-
sie kładki zostanie podjęta, 
gdy znane będą wyniki eks-
pertyzy. Według Dolnoślą-

skiego Wojewódzkiego In-
spektoratu Nadzoru Budow-
lanego, ekspertyza powinna 
być gotowa pod koniec maja. 
Wtedy dowiemy się, czy kład-
ka, której część runęła w no-
cy z 14 na 15 kwietnia, zosta-
nie naprawiona czy zburzona.

Zaś sprawca wypadku 
wkrótce zostanie wezwa-
ny przez lubińską policję na 
przesłuchanie. Na razie to 
zdarzenie zakwalifikowano 
jako wykroczenie. Kierowca 
może zostać ukarany manda-
tem lub w jego sprawie skie-
rowany zostanie wniosek do 
sądu. 

Nagranie z tego zdarzenia 
z miejskiego monitoringu sta-
ło się hitem internetu. Można 
je obejrzeć między innymi na 
portalu www.lubin.pl oraz na 
Facebooku Miasto Lubin.

Marta Czachórska

Wilki są w naszych lasach
��Na wpół zjedzoną przez 

wilka sarnę znaleziono 
w ubiegłym tygodniu w le-
sie między Polkowicami 
a Sieroszowicami. W lutym 
wilk wpadł pod auto na bu-
dowanej drodze S3. Podob-
nie było w zeszłym roku na 
drodze koło Mleczna. 

Wilki są w naszych lasach 
i to od wielu lat. Na razie do 
lubińskiego nadleśnictwa nie 
dotarły sygnały, by te drapież-
niki podchodziły do zabudo-
wań. Spotkać wilka w lesie nie 
jest łatwo, ale jeśli już natknie-
my się na to zwierzę, to jak się 
wtedy zachować?

Na obszarze lubińskie-
go nadleśnictwa wilki obser-

wowane są od pewnego cza-
su. Początkowo ich ślady by-
ły nieznaczne.

– Czasami z niedowierza-
niem to sprawdzaliśmy, ale 
ostatnie lata wykazały, że 
wilków na naszym terenie jest 
dosyć sporo. Często bowiem 
spotykamy zwierzynę, któ-
ra została upolowana przez 
wilki i nie do końca zjedzo-
na. W zeszłym roku i w tym 
zdarzyło się, że wilki wpadły 
pod samochody – mówi Nor-
bert Wende z Nadleśnictwa 
Lubin.

Ślady bytowania wilka 
można poznać po odcho-
dach. Zostawia je na drogach 
leśnych, znacząc swoje teryto-
rium. Na razie do lubińskiego 
Nadleśnictwa nie dotarły syg-
nały, by te drapieżniki pod-
chodziły do zabudowań, ale 
były widywane w ich pobli-
żu. Wiosna i lato są dla nich 
porą szczególną.

– Młode zaczynają wycho-
dzić z jamy, w której się uro-
dziły i penetrować najbliż-
szą okolicę. Wykazują się du-
żą ciekawością, pokazują się 
na drogach, obserwują, przy-
glądają się przechodniom. Są 
ciekawskie, jak to szczeniaki, 
więc jest duże prawdopodo-
bieństwo, że możemy wtedy 
spotkać wilka – dodaje Wen-
de.

W takiej sytuacji trzeba 
przede wszystkim zachować 
spokój. Powoli wycofać się, 
ale nie uciekać.

– Z reguły nie atakują czło-
wieka. Człowiek jest dla wil-
ka wrogiem, więc nie powin-
no być raczej tutaj obaw. Jeśli 
chodzimy do lasu na spacer 
z psami, trzeba jednak pamię-
tać, żeby psy były na smyczy – 
zaznacza Norbert Wende.

Przypominamy, że wilki są 
pod ścisłą ochroną.

Urszula Romaniuk

Na obszarze lu-
bińskiego nadleś-

nictwa wilki ob-
serwowane są od 

pewnego czasu
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Ciężarówka podskoczyła  
i uderzyła kabiną  
o most. Szoferka  

została  
zmiażdżona

Na filmie z monitoringu miejskie-
go widać, jak auto staje dęba
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Szkoła specjalna ma już 50 lat
»» Pierwsza tego typu placówka w regionie obchodzi właśnie jubileusz 50 lat 

istnienia. Przez Zespół Szkół i Placówek Oświatowych w Lubinie, bo o nim mo-
wa, przewinęło się przez ten czas tysiące niepełnosprawnych dzieci, które 
uczyło 130 nauczycieli i 80 pracowników administracji. – Nie ważne, ile pienię-
dzy w życiu miałeś, w jakich ubraniach chodziłeś, ale jakim byłeś człowiekiem 
i ile znaczyłeś dla pewnego dziecka, jak zmieniłeś jego świat – mówi Danuta 
Wantuła, dyrektor Zespołu Szkół i Placówek Oświatowych w Lubinie. Szkole 16 
maja nadano także sztandar.

Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych w  Lubinie 
świętuje 50-lecie. – Śmiejemy 
się, że świętujemy jak górale – 
trzy dni – uśmiecha się Danu-
ta Wantuła, dyrektor szkoły.

Najpierw była msza święta 
w intencji pracowników i ucz-
niów, następnego dnia dzieci 
świętowały tak jak lubią – na 
sportowo. W hali Regionalne-
go Centrum Sportowego ucz-
niowie wraz z nauczycielami 
spędzili czas na kręgielni i sali 
gimnastycznej, gdzie grali, ba-
wili się i tańczyli.

16 maja odbyła się oficjal-
na część uroczystości. W Cen-
trum Kultury Muza w Lubi-
nie zgromadzili się uczniowie, 
rodzice, pedagodzy, pracow-
nicy administracyjni. Do tego 
wszyscy przyjaciele i wspiera-
jący Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych, samorządow-
cy, dyrekcje szkół, przedstawi-
ciele instytucji pomocowych 
i kulturowych oraz zaprosze-
ni goście. Łącznie około 150 
osób.

– Dzisiaj mamy koncert 
w podzięce dla wszystkich 
tych, którzy nas wspierają 
i wpierali – tłumaczy Wantu-
ła. – Historia nie spada z nie-
ba, tworzy się bez blasków fle-
szy. Ta szkoła to nie tylko wy-

jątkowi uczniowie z niepeł-
nosprawnością, ale i oddani 
i pełni poświęcenia nauczy-
ciele – dodaje.

Zespołowi Szkół i Placó-
wek Oświatowych nadano 
także sztandar. Nie byłoby 
to możliwe, gdyby nie wspar-
cie sponsorów. Złote i srebrne 
gwoździe ufundowały m.in. 

Starostwo Powiatowe w Lu-
binie, PKS Lubin, Stowarzy-
szenie Lubin 2006, ale i pry-
watni darczyńcy, jak choćby 
Tymoteusz Myrda.

Na ceremonii nastąpiło 
oficjalne wręczenie sztandaru 
dyrekcji, który później prze-
kazano na ręce młodzieży.

Katarzyna Skoczylas

Muzyczne wspomnienie Niemena
��W wypełnionej niemal po 

same brzegi sali widowisko-
wej w Centrum Kultury Mu-
za odbył się III Lubiński 
Przegląd Twórczości Czesła-
wa Niemena. Swoje wysokie 
umiejętności wokalne zapre-
zentowali artyści z całego 
regionu.

Mimo że od śmierci tego 
wielkiego kompozytora, wo-
kalisty i autora tekstów mi-
nęło już ponad 15 lat, to je-
go muzyka wciąż jest żywa. 
O Czesławie Niemenie i je-
go twórczości pamiętają tak-
że najmłodsze pokolenia, cze-
go najlepszym dowodem był 
piątkowy przegląd. Podob-
nie jak w poprzednich edy-
cjach, tak i tym razem zainte-
resowanie wydarzeniem było 
bardzo duże, zarówno ze stro-
ny samych wykonawców, jak 
i licznie zgromadzonej pub-
liczności.

– W kwalifikacjach do kon-
kursu wzięło udział ponad 30 
uczestników z całego regio-
nu, także spoza naszego wo-
jewództwa. Jury do finału za-
prosiło 17 artystów i zespołów, 
którzy występowali w pię-
ciu kategoriach: klasy 4-6, 7-8 
i gimnazja, licea, dorośli oraz 

zespoły. Gościem specjalnym 
przeglądu był zespół Nadija 
– informuje Wiesław Barto-
szewicz, wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 12, która jest 
głównym organizatorem im-
prezy. – Czujemy się moralnie 
zobowiązani do propagowa-
nia twórczości tego wielkiego 

człowieka, choćby z tego po-
wodu, że nasza szkoła jest na-
zwana jego imieniem. Jedno-
cześnie chcemy zachęcać dzie-
ci i młodzież do śpiewania – 
dodaje dyrektor.

Już po kilku pierwszych 
występach było wiadomo, że 
komisja konkursowa, której 

w tym roku przewodniczyła 
Ida Tamara Zagórska, miała 
naprawdę twardy orzech do 
zgryzienia. Każdy z uczestni-
ków zaprezentował bowiem 
bardzo wysoki poziom arty-
styczny i wokalny. Jako pierw-
sza utwór „Zawsze gdzieś cze-
ka ktoś” zaśpiewała Anna 
Sobkowicz. Po niej na scenę 
wyszły m.in.: Emilia Pyziak 
(„Pod papugami”), Oliwia 
Stefanowska („Miasteczko 

cud”) i Aleksandra Moskal 
(„Radość najpiękniejszych 
lat”).

Na zwycięzcę każdej z ka-
tegorii czekały nagrody rze-
czowe i finansowe. Dodatko-
wo przyznana została rów-
nież nagroda grand prix oraz 
nagroda publiczności.

Jednym z patronów me-
dialnych imprezy są „Wiado-
mości Lubińskie”.

Szymon Kwapiński

W kwalifika-
cjach do kon-
kursu wzięło 
udział ponad 
30 uczestni-

ków z całego 
regionu
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Złote i srebrne gwoździe ufundowały m.in. 
Starostwo Powiatowe w Lubinie, Stowarzy-

szenie Lubin 2006, ale i prywatni darczyńcy, 
jak choćby Tymoteusz Myrda

Szkoła otrzymała swój sztandar
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Baseny odkryte z większą plażą
��Zbliżają się wakacje, więc 

Regionalne Centrum Sporto-
we szykuje się do otwarcia 
kompleksu basenów odkry-
tych w Lubinie. Aby w te 
najbardziej upalne dni mo-
gło skorzystać z niego wię-
cej osób, właśnie powięk-
szana jest plaża.

– Tak jak co roku, planu-
jemy przeprowadzić otwar-
cie przy okazji Dnia Dziecka. 
Zaplanowaliśmy je na nie-
dzielę, 2 czerwca. Już teraz za-

praszamy wszystkie dzieci na 
ten dzień, wstęp dla wszyst-
kich będzie bezpłatny – mó-
wi Piotr Midziak, prezes RCS.

Jeśli pogoda nie dopisze, 
otwarcie zostanie nieco prze-
sunięte. Na pewno jednak 
pierwszego w tym roku dnia 
funkcjonowania basenu bę-
dzie można wejść tutaj za 
darmo. Zaś to, jak długo bę-
dzie można skorzystać z wod-
nych kąpieli, również będzie 
zależeć przede wszystkim od 
aury. W ubiegłym roku kom-

pleks basenów odkrytych był 
czynny do 9 września.

Oprócz standardowych 
porządków i przygotowań, 
rozpoczęto też powiększa-
nie plaży. Dzięki temu w naj-
gorętsze dni z basenu będzie 
mogło skorzystać o 300, 400 
osób więcej niż do tej pory.

– Jak zauważyliśmy 
w ubiegłym roku, pomimo 
tego że powiększyliśmy ba-
sen, to jednak przy kilku naj-
bardziej gorących dniach po-
wierzchnia naszej plaży nie 

była wystarczają, żeby przyjąć 
wszystkich chcących przyjść 
na nasze obiekty – przyznaje 
Piotr Midziak. – Z tego wzglę-
du, mając do wykorzystania 
teren za otwartą w listopadzie 
strzelnicą zagospodarowuje-
my go i przygotowujemy, że-
by w przypadku większej licz-
by osób, otwierać go tymcza-

sowo i powiększać plażę – do-
daje.

Teren za najnowszą częś-
cią basenu właśnie jest wy-
równywany. Później zostanie 
tutaj zasiana trawa.

Warto wspomnieć, że 
ubiegły, 2018 rok był rekordo-
wy. Lubińskie baseny odkryte 
odnotowały niemal 100 tysię-

cy odwiedzin. Wszystko dzię-
ki pięknej pogodzie i powięk-
szeniu basenu.

W 2016 roku, przez waka-
cje kompleks odwiedziło pra-
wie 58 tysięcy osób. Rok póź-
niej, w 2017 roku, przez basen 
przewinęły się ponad 53 tysią-
ce osób.

Marta Czachórska

3,2 mln dotacji  
na ul. Jana Pawła II
��Prawie 3,2 mln zł dofinan-

sowania otrzymał Lubin na 
pierwszy etap przebudowy 
ulicy Jana Pawła II. – Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, prace remontowe 
powinny ruszyć pod koniec 
czerwca – mówi Marcelina 
Falkiewicz, rzecznik praso-
wy prezydenta Lubina Ro-
berta Raczyńskiego.

W ramach inwestycji prze-
budowana zostanie nie tylko 
nawierzchnia drogi, ale wy-
konane zostaną także chod-
niki, ścieżki rowerowe oraz 
nowe oświetlenie. Ponad-
to wymienione zostaną sie-
ci znajdujące się pod drogą. 
Postawiona zostanie rów-
nież nowa sygnalizacja świet-
lna na skrzyżowaniu z ulicą 
Wierzbową.

– Będzie to remont general-
ny, tak jak w przypadku uli-
cy Niepodległości, który wy-
konaliśmy w ubiegłym roku – 
dodaje Marcelina Falkiewicz.

W pierwszym etapie prze-
budowany zostanie fragment 
ulicy Jana Pawła II od ronda 

przy ulicy Bolesławieckiej do 
skrzyżowania z Jarzębinową 
(na wysokości hipermarketu 
Auchan).

– Dzięki temu, że 29 ma-
ja otwieramy oferty w prze-
targu na wykonanie tej inwe-
stycji, jeżeli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, pod koniec 
czerwca rozpoczną się prace 
budowlane – mówi rzecznik 
prezydenta Lubina.

Miasto otrzymało na tę 
przebudowę prawie 3,2 mln 
zł dofinansowania z Fundu-
szu Dróg Samorządowych. 
Pierwszy etap tej inwestycji – 
według szacunków urzędu – 
ma kosztować około 7 mln zł.

Lubin chciałby zakończyć 
prace nad tym fragmentem 
Jana Pawła II do końca tego 
roku, a w przyszłym rozpo-
cząć drugi etap remontu – od 
skrzyżowania z Jarzębinową 
do Hutniczej. – Jeśli uda nam 
się otrzymać dofinansowanie 
– zastrzega Falkiewicz.

Miasto stara się o pienią-
dze z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. 

MRT

Tory 
i stacja 
kolejowa 
staną się 
sceną
��Sarsa oraz 180-osobowa 

orkiestra pod batutą Mariu-
sza Dziubka wystąpią na 
początku czerwca w Lubi-
nie, inaugurując powrót po-
łączeń kolejowych do mia-
sta. Sceną będzie miejsce 
dość nietypowe, bo stacja 
kolejowa. W pobliżu zaś 
staną food trucki. Ale atrak-
cji ma być znacznie więcej.

– Już 8 czerwca, czy-
li w przeddzień startu kolei 
w Lubinie, organizujemy dla 
mieszkańców duży koncert 
na inaugurację powrotu ko-
lei do miasta. Na rozpoczę-
cie koncert Sarsy. Następnie 
Dziubek Band ze 180-osobo-
wą orkiestrą wykona kon-
cert muzyki filmowej, w któ-
rym będziemy mieli okazję 
zobaczyć mieszkańców mia-

sta. Wystąpią w nim osoby 
wyłonione w drodze cast-
ingu organizowanego przez 
Centrum Kultury Muza, 
więc zapowiada się ciekawe 
wydarzenie – mówi Marceli-
na Falkiewicz, rzecznik pre-
zydenta Lubina.

Muzykom towarzyszyć 
będą mażoretki, tancerze 
oraz akrobaci i… pociąg. Dy-
rygent i jednocześnie reżyser 
tego wydarzenia, Mariusz 
Dziubek przyznaje, że choć 
brał już udział w koncertach, 
w których tory były jednym 
z elementów, to po raz pierw-
szy cała uwaga skierowana 
będzie na stację, pociąg i tory.

– Scena będzie nietypo-
wa, bo oprócz tradycyjnej 

sceny usytuowanej na dwor-
cu, naszą główną sceną bę-
dą tory, dworzec – tę infra-
strukturę chcemy wykorzy-
stać. To właśnie tam będzie 
stała orkiestra, będzie grała 
i witała pociąg, który nad-
jedzie. Tam będzie śpiewa-
ła ekscentryczna Sarsa, tam 
wystąpią mażoretki, tance-
rze i tancerki, akrobaci oraz 
zwycięzca „The voice of Po-
land” Marcin Sójka – wyli-
cza Dziubek.

W pobliżu dworca poja-
wią się food trucki, których 
część przeniesie się tu z lu-
bińskiego rynku. Od 7 do 9 
czerwca w naszym mieście 
będzie się bowiem odbywać 
Food Truck Show.

– Dzięki temu mieszkań-
cy będą mogli w dwóch 
miejscach korzystać z cieka-
wych atrakcji, co mam na-
dzieję przyciągnie ich, po to 
by zobaczyć jak promuje-
my kolej w Lubinie – dodaje 
Marcelina Falkiewicz.

Impreza rozpocznie się 
o godzinie 19, ale bramy ot-
warte zostaną już o 18. Po-
nieważ będzie to impre-
za masowa, teren zostanie 
ogrodzony, a część ulic znaj-
dujących się w pobliżu stacji 
kolejowej wyłączona z ru-
chu. O utrudnieniach dla 
kierowców będziemy infor-
mować bliżej tego wydarze-
nia.

Marta Czachórska

Dyrygentem i jedno-
cześnie reżyserem te-

go wydarzenia jest 
Mariusz Dziubek
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Teren za najnowszą częścią basenu właśnie jest wyrównywany.  
Później zostanie tutaj zasiana trawa.  

Na otwarcie zaprasza prezes RCS Piotr Midziak
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W ubiegłym roku odnotowano niemal 100 tys. odwiedzin
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Tragedia na 
Orlej
48-letni mężczyzna wysko-
czył z okna z dziewiątego 
piętra. Tragedia rozegrała 
się w wieżowcach na Przy-
lesiu. Mężczyzna nie prze-
żył upadku.
14 maja wcześnie rano 
o godzinie 6.20 doszło do 
tragicznego zdarzenia. 
48-latek wyskoczył z okna 
wieżowca przy ul. Orlej.
– Mężczyzna nie przeżył 
upadku. Zmarł w szpitalu – 
mówi aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, rzecznik 
prasowy lubińskiej policji.
Wstępnie wykluczono 
działanie osób trzecich.

KS

Nałożyli  
11 mandatów 
Wręczyli 11 mandatów, za-
trzymali sześć dowodów re-
jestracyjnych oraz dwóch 
pijanych kierowców – to bi-
lans działań przeprowadzo-
nych przez lubińskich poli-
cjantów w ramach akcji 
„Truck & Bus”.
Funkcjonariusze kontrolo-
wali ciężarówki i busy poru-
szające się po drogach po-
wiatu lubińskiego.
– Głównym celem prowa-
dzonych przez policjantów 
ruchu drogowego działań 
„Truck & Bus” było zapo-
bieżenie wypadkom drogo-
wym oraz wyeliminowanie 
nieprawidłowości w wyko-
nywaniu międzynarodowe-
go i krajowego transportu 
drogowego. Policjanci po-
przez prowadzone działa-
nia obligowali kierujących 
samochodami ciężarowymi 
i autobusami do przestrze-
gania obowiązujących 
przepisów prawnych – in-
formuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.
Policjanci sprawdzali między 
innymi trzeźwość kierow-
ców, przestrzeganie norm 
czasu pracy, przepisów doty-
czących liczby przewożo-
nych osób, stan techniczny 
pojazdów oraz czy przewo-
żony ładunek jest właściwie 
zabezpieczony.
– Funkcjonariusze w trakcie 
trwania działań przeprowa-
dzili 37 kontroli pojazdów. 
Nałożyli na kierujących 11 
m an d a t ó w  k ar ny c h , 
w szczególności za przekro-
czenie prędkości. Zatrzyma-
li sześć dowodów rejestra-
cyjnych z uwagi na zły stan 
techniczny pojazdów. Jed-
no auto nie zostało dopusz-
czone do ruchu – wylicza 
oficer prasowy lubińskiej 
policji, dodając, że takie 
kontrole ciężarówek i bu-
sów będą przeprowadzane 
cyklicznie.
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Żaden nie chciał przyznać się do kierowania
��Byli pijani, wracając z pu-

bu uderzyli w znak drogo-
wy przy przejściu dla pie-
szych, ale z początku żaden 
z nich nie chciał przyznać 
się do kierowania samocho-
dem. Lubińska policja za-
trzymała dwóch mieszkań-
ców Lubina w wieku 37 i 45 
lat. Teraz jednemu z nich 
grozi do dwóch lat więzie-
nia.

– Lubińscy policjanci 
otrzymali informację, iż kie-
rujący samochodem oso-
bowym marki Toyota, ude-
rzył w znak drogowy przed 
przejściem dla pieszych znaj-
dujący się w pobliżu szko-
ły. Na miejscu, obok pojaz-
du, funkcjonariusze zasta-
li dwóch mężczyzn od któ-
rych wyraźnie czuć było al-
kohol – mówi aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, rzecz-

nik prasowy lubińskiej po-
licji, opisując zdarzenie z 15 
maja z godziny 5.30.

Okazało się, że 37- 
i 45-letni mieszkańcy Lubi-

na byli pijani. Młodszy miał 
1,1 promila alkoholu w or-
ganizmie, starszy – 2,8. Ża-
den z nich nie chciał przy-
znać się do kierowania sa-

mochodem. Do tego 37-la-
tek znieważył interweniu-
jących policjantów. Obaj 
mężczyźni zostali zatrzy-
mani.

– Jak ustalili funkcjona-
riusze, mężczyźni byli wcześ-
niej w jednym z lubińskich 
lokali. Tam spożywali alko-
hol. Następnie wsiedli do sa-
mochodu i odjechali. Na łu-
ku drogi kierowca stracił pa-
nowanie nad autem, ude-
rzył w znak drogowy znaj-
dujący się przy przejściu dla 
pieszych w pobliżu szkoły – 
informuje aspirant sztabowy 
Serafin.

Gdy lubinianie wytrzeź-
wieli, 37-latek przyznał się, 
że kierował samochodem. 
Grozi mu do dwóch lat po-
zbawienia wolności.

– Dodatkowo usłyszał za-
rzut znieważenia policjan-
tów, za co zgodnie z Kodek-
sem karnym grozi kara do 
roku pozbawienia wolności 
– dodaje oficer prasowy lu-
bińskiej policji.

MRT

Pobił swoją partnerkę na śmierć
»» Pobił partnerkę na śmierć, a potem zgłosił, że 

znalazł martwą kobietę, której nie zna – prokura-
tura właśnie skierowała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko 35-letniemu Pawłowi A., który w lecie 
ubiegłego roku w pobliżu ogródków działkowych 
przy ul. Legnickiej w Lubinie zabił swoją konkubi-
nę. Mężczyźnie grozi nawet dożywocie.

– Prokurator zarzucił 
oskarżonemu, że działając 
z zamiarem bezpośrednim 
pozbawienia życia Wiolet-
ty N. dusił ją i zadawał ude-
rzenia pięściami oraz narzę-
dziem w głowę, klatkę pier-
siową i brzuch, w wyniku 
czego pokrzywdzona do-
znała wielu obrażeń ciała, 
a w tym pęknięcia narzą-
dów wewnętrznych i roze-
rwania aorty, co doprowa-
dziło do jej zgonu na miejscu 
zdarzenia – informuje Lidia 
Tkaczyszyn, rzecznik praso-
wy Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Do zdarzenia doszło 23 
sierpnia ubiegłego roku. Te-
go dnia 35-letni Paweł A. 
wraz z  partnerką 40-let-

nią Wiolettą N. przebywał 
w  mieszkaniu znajome-
go, które miał remontować. 
Tam pobił i skopał kobietę. 
Powstrzymał go świadek tej 
sytuacji, który stanął w obro-
nie pokrzywdzonej. 

Twierdził,  
że jej nie zna

Po wyjściu z mieszkania 
Paweł A. i Wioletta N. poszli 
na stację benzynową, gdzie 
zrobili zakupy. Zarejestro-
wały to kamery monitorin-
gu lubińskiej stacji.

– Następnie Paweł A. 
wbrew woli Wioletty N. za-
ciągnął ją na drogę szutro-
wą w  okolicy ogródków 
działkowych. Tam oskarżo-
ny pobił konkubinę, zada-

jąc jej obrażenia skutkują-
ce zgon kobiety – mówi pro-
kurator Tkaczyszyn. – Cha-
rakter i mechanizm powsta-
łych obrażeń, opisany przez 
biegłych z zakresu medy-
cyny sądowej w wydanej 
przez nich w śledztwie opi-
nii, wskazuje, że oskarżony 
działał z zamiarem bezpo-
średnim pozbawienia życia 
Wioletty N. – dodaje.

Po wszystkim Paweł A. 
wrócił na stację paliw i po-

wiedział, że znalazł martwą 
kobietę, której nie zna. Po-
licjanci postanowili go za-
trzymać, podejrzewając jed-
nak, że ma związek z zabój-
stwem.

Mężczyzna później kil-
ka razy zmieniał wyjaśnie-
nia. Twierdził, że odepchną 
swoją partnerkę, a ona się 
przewróciła. Ta wersja nie 
zgadza się jednak ze zgro-
madzonymi w tej sprawie 
dowodami.

Znęcał się i bił
W chwili zabójstwa Pa-

weł A. był pijany, miał 1,63 
promila alkoholu we krwi. 
Od czasu zatrzymania jest 
chwilowo aresztowany.

Szybko okazało się, że 
mężczyzna ma sporo na su-
mieniu. Był już wielokrot-
nie karany za różne prze-
stępstwa. Znęcał się też, bił 
i groził Wiolecie N., z któ-
rą żył od 2015 roku, między 
innymi w altankach na tere-
nie ogródków działkowych.

– Od 2017 roku Paweł 
A. zaczął nadużywać alko-

holu, a pod jego wpływem 
wszczynał awantury, pod-
czas których wyzywał po-
krzywdzoną wulgarnymi 
słowami, szarpał, ciągnął za 
włosy, bił rękoma po całym 
ciele oraz groził pozbawie-
niem życia – wyjaśnia Lidia 
Tkaczyszyn.

Oprócz zabójstwa pro-
kurator zarzucił Pawłowi A. 
także przestępstwo fizycz-
nego i psychicznego znęca-
nia się nad konkubiną po-
pełnione w warunkach re-
cydywy oraz groźby karal-
nej popełnionej na szkodę 
innej kobiety, przebywają-
cej na swojej działce na tere-
nie tych samych ogródków 
działkowych.

35-latkowi za zabójstwo 
grozi kara pozbawienia wol-
ności od 8 do 25 lat lub na-
wet dożywocia. Za fizycz-
ne i psychiczne znęcanie się 
w  warunkach recydywy 
może otrzymać od 3 miesię-
cy do 7 lat i 6 miesięcy wię-
zienia, a za groźby karalne – 
do 2 lat.

Marta Czachórska

Okazało się, że  
37- i 45-letni miesz-
kańcy Lubina byli  
pijani. Obaj zostali 

zatrzymani
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– Paweł A. wbrew woli Wioletty N. za-
ciągnął ją na drogę szutrową w okolicy 
ogródków działkowych. Tam oskarżony 
pobił konkubinę, zadając jej obrażenia 
skutkujące zgon kobiety – mówi Lidia 
Tkaczyszyn, rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy
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Kto nowym wójtem 
gminy Rudna?
��Pięcioro kandydatów ubie-

ga się o stanowisko wójta 
gminy Rudna. Każdy został 
już zarejestrowany przez 
Delegaturę Krajowego Biura 
Wyborczego  w Legnicy. 
Pierwsza tura wyborów od-
będzie się 9 czerwca.

Przypomnijmy, że dotych-
czasowy wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus po blisko 
28 latach zakończył samo-
rządową karierę, po tym jak 
sąd skazał go za przestępstwo 
wyborcze. 

W wyścigu o fotel wój-
ta startuje pięcioro kandyda-
tów: Krzysztof Adamski – le-
karz weterynarii, Bernard 
Langner – wcześniej dyrektor 
Centrum Kultury w Rudnej, 
dziś wicestarosta powiatu lu-
bińskiego, Kamila Mazurek – 
były pracownik Urzędu Gmi-
ny w Rudnej, Adrian Woł-
kowski – z Prawa i Sprawied-

liwości oraz Waldemar La-
tos – były radny powiatowy, 
jeden z konkurentów Bigusa 
podczas październikowych 
wyborów samorządowych. 
Więcej na temat kandydatów 
pisaliśmy w poprzednich nu-
merach „Wiadomości Lubiń-
skich”.

– Na chwilę obecną mamy 
zarejestrowanych już wszyst-
kich pięcioro kandydatów. 
Każdy z nich został zgłoszo-
ny przez osobny komitet wy-
borczy – informuje Anna 
Zych, dyrektor Delegatury 
Krajowego Biura Wyborcze-
go w Legnicy.

Pierwsza tura wyborów 
odbędzie się w niedzielę, 9 
czerwca. Lokale wyborcze bę-
dą tego dnia czynne w godz. 
7-21. Druga tura, jeśli okaże 
się konieczna, odbędzie się 
dwa tygodnie później, czyli 
23 czerwca.

SzK

Pierwsza tura  
wyborów odbę-
dzie się w niedzie-
lę, 9 czerwca. Lo-
kale wyborcze bę-
dą tego dnia czyn-
ne w godz. 7-21

Radni zarzucają  
Wołkowskiemu  
opieszałość
��Co z firmą utrzymującą 

zieleń w gminie, czy dzieci 
pojadą na zieloną szkołę 
i dlaczego opóźniają się 
przetargi – to tylko niektó-
re pytania, jakie radni gmi-
ny Rudna zadali podczas 
sesji komisarzowi tego sa-
morządu. Radni oskarżają 
Adriana Wołkowskiego, 
który do wyborów pełni 
funkcję wójta, o opiesza-
łość w wykonywaniu obo-
wiązków.

Bezpłatny wyjazd dzie-
ci na zieloną szkołę, organi-
zowany w Rudnej od kilku-
nastu lat, w tym roku stanął 
pod dużym znakiem zapy-
tania. Doszły do tego m.in. 
problemy z przetargami oraz 
brak firmy utrzymującej zie-
leń w gminie. Radni mówią, 
że są mocno zaniepokojeni 
sytuacją w Urzędzie Gmi-
ny Rudna. Nie ukrywają, 
że współpraca z Adrianem 
Wołkowskim, który pełni 
funkcję tymczasowego wój-
ta, nie układa się najlepiej.

– Dotychczas było tak, że 
organ wykonawczy wyko-
nywał swoje zadania, a rad-
ni nigdy nie potrzebowali 

w tym zakresie kontroli czy 
przyspieszania – mówi Joan-
na Bagińska, przewodniczą-
ca rady gminy Rudna.

Mija sześć tygodni od 
dnia, kiedy Adrian Wołkow-
ski objął funkcję komisarza 
gminy Rudna. Dotychczaso-
wy wójt, Władysław Bigus, 
musiał opuścić Urząd Gmi-
ny, ponieważ został skazany 
za przestępstwo wyborcze. 

Dziś radni oskarżają Woł-
kowskiego o opieszałość. Ich 
zdaniem problemy w gmi-
nie się nawarstwiają, komi-
sarz nie stara się ich rozwią-
zać.

– Wyraziłam zaniepoko-
jenie obserwując to, co się 
dzieje z innymi przetarga-

mi – mamy problem z wy-
łonieniem wykonawców na 
utrzymanie terenów zielo-
nych. Podczas sesji słyszeli-
śmy, że to już będzie czwar-
ty przetarg. Boję się, że może 
być podobnie i wszystko bę-
dzie się odwlekało w czasie – 
wyjaśnia Joanna Bagińska.

Czarę goryczy przelał za-
grożony wyjazd na zieloną 
szkołę.

Adrian Wołkowski uwa-
ża, że oskarżenia radnych 

są przesadzone. Komisarz 
zapewnia także, że wyjazd 
dzieci odbędzie się w ter-
minie. – Trudno tu mówić 
o kłopotach. Nie spodzie-
wałem się szczególnej przy-
chylności ze strony radnych, 
ale jestem zaskoczony, bo na 
każdym kroku spotykam się 
z nią ze strony mieszkańców 
– opowiada Adrian Woł-
kowski.

– Nie ma tutaj żadnych 
powodów do niepokoju czy 
paniki. Nie ma opóźnień. 
Zazwyczaj zielone szkoły 
odbywały się w dwóch tu-
rach – dla Rudnej i Chobieni 
we wrześniu i październiku. 
A dzisiaj mamy maj. W cią-
gu kilku tygodni przetarg 
będzie rozstrzygnięty, a my 
będziemy wiedzieć, dokąd 
jadą dzieci i w jakich warun-
kach – uspokaja komisarz.

Podczas sesji 15 maja rad-
ni kolejno przedstawiali peł-
niącemu funkcję wójta Woł-
kowskiemu problemy wystę-
pujące w gminie i oczekiwa-
li konkretnych odpowiedzi. 
Komisarz zapowiedział, że 
może odpowiedzieć wszyst-
kim na piśmie w obowiązu-
jącym go terminie. Radni nie 
chcieli takiego obrotu spraw, 
w związku z czym sesję prze-
rwali i zaplanowali na za ty-
dzień (22 maja, już po odda-
niu tego numeru „Wiado-
mości Lubińskich” do dru-
ku), aby wspólnie wysłuchać 
wszystkich odpowiedzi.

Katarzyna Skoczylas Fo
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Adrian Wołkowski uwa-
ża, że oskarżenia rad-
nych są przesadzone
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– Wyraziłam zaniepokojenie obserwu-
jąc to, co się dzieje z innymi przetarga-
mi – mówi Joanna Bagińska, przewod-
nicząca rady gminy Rudna

Podczas sesji 15 maja radni kolejno przedstawiali pełnią-
cemu funkcję wójta Wołkowskiemu problemy występu-

jące w gminie i oczekiwali konkretnych odpowiedzi
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Powiatowe
powiat lubiński

Film o Zbrodni Lubińskiej 
na prestiżowym festiwalu
��Film opowiadający 

o Zbrodni Lubińskiej „Ryko-
szety”, którego produkcję 
wsparło Starostwo Powiato-
we w Lubinie, został zakwa-
lifikowany do Krakowskiego 
Festiwalu Filmowego. – To 
oznacza, że jego premiera 
będzie miała miejsce w Kra-
kowie i to jest pierwszy fe-
stiwalowy cel, który zamie-
rzaliśmy osiągnąć. To bar-
dzo prestiżowa premiera 
i nominacja – nie kryje lubi-
nianin Marcin Lesisz, współ-
twórca tej produkcji.

„Rykoszety” będą rywa-
lizować z innymi produkcja-
mi w konkursie polskim w ka-
tegorii krótki film fabularny. 
Już pierwszego dnia Festiwa-
lu – 26 maja – odbędzie się 
pokaz tego filmu. Później wy-

świetlony zostanie jeszcze raz: 
29 maja. Niezależnie od tego, 
czy produkcja zostanie nagro-
dzona, jej młodzi twórcy nie 
kryją, że już samo zakwali-
fikowanie do Krakowskiego 
Festiwalu Filmowego, na któ-
rym swoją karierę rozpoczy-
nał między innymi Krzysztof 
Kieślowski, jest sporym wy-
różnieniem.

Impreza odbędzie się już 
po raz 59. i jest jedną z naj-
starszych na świecie poświę-
conych filmom dokumen-
talnym, animowanym oraz 
krótkim fabułom. Podczas 
ośmiu festiwalowych dni wi-
dzowie mają okazję obejrzeć 
około 250 filmów z Polski 
i z całego świata. Prezentowa-
ne są one w sekcjach konkur-
sowych oraz w pokazach spe-
cjalnych. Festiwalowi towa-
rzyszą wystawy, koncerty, po-
kazy plenerowe oraz spotka-
nia z twórcami. Festiwal co ro-
ku odwiedza około 900 pol-
skich i międzynarodowych 
gości: reżyserów, producen-
tów, programatorów festiwa-
li oraz liczna krakowska pub-
liczność.

– Cieszę się, że trafimy z te-
matem Zbrodni Lubińskiej 
szerzej do ludzi – mówi ope-
rator Marcin Lesisz, który od 

wielu lat myślał o opowiedze-
niu historii Zbrodni Lubiń-
skiej.

Krakowski Festiwal Filmo-
wy to dopiero początek dro-
gi „Rykoszetów”. Jego twór-
cy chcą pokazać film również 
na innych takich imprezach 
i to nie tylko w Polsce, ale i za 
granicą.

– Film został też przyję-
ty przez Krakowską Funda-
cję Filmową, która pod swo-
im skrzydłami będzie go re-
prezentować i wysyłać na 
zagraniczne festiwale. Poza 
tym samodzielnie zgłasza-
my film na festiwale w Pol-
sce i za granicą. Wciąż cze-
kamy na wyniki selekcji fe-
stiwali międzynarodowych 
– dodaje Marcin.

Filmowcy właśnie dowie-
dzieli się, że ich produkcja tra-

fi na kolejny festiwal: Kosza-
liński Festiwal Debiutów Fil-
mowych Młodzi i Film.

Lubinianie mieli już okazję 
obejrzeć „Rykoszety”. Przed-
premierowe pokazy odbyły 
się w ubiegłym roku z okazji 
kolejnej rocznicy Zbrodni Lu-
bińskiej. 

Pochodzący z  Lubina 
Marcin Lesisz i  nieznają-
cy wcześniej historii Zbrod-
ni Lubińskiej Jakub Radej 
(reżyser) wraz z ekipą stwo-
rzy 30-minutowy film fa-
bularny, próbując oddać at-
mosferę i przybliżyć wyda-
rzenia z sierpnia 1982 roku. 
Co ważne, nikomu nie zale-
żało na zrobieniu dokumen-
tu, choć przed powstaniem 
scenariusza odbyło się wie-
le rozmów z uczestnikami 
tamtych wydarzeń. Filmow-
cy chcieli stworzyć opowieść 
uniwersalną. Powstało więc 
kilku bohaterów, których lo-
sy przeplatają się z historycz-
nymi wydarzeniami.

Do produkcji udało się za-
angażować nie tylko mło-
dych aktorów, tuż po szkole 
aktorskiej, ale i bardziej do-
świadczonych, jak Marta Ści-
słowicz, Tomasz Schuchardt 
i Andrzej Chyra.

MRT

Fotos z filmu „Rykoszety”
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100 lat to za mało
��„100 lat to za mało, 120 by się 

przydało” – usłyszała zmodyfikowa-
ną wersję urodzinowej piosenki Hele-
na Strzelczyk, od przeszło 20 lat lubi-
nianka. 16 maja pani Helena skoń-
czyła 99 lat, a już dzień wcześniej 
z życzeniami przyjechali do niej 
przedstawiciele kombatantów, władz 
Lubina i powiatu lubińskiego. 

Pani Helena – jak mówi jej rodzina 
– jest osobą ciepłą i pracowitą. Obecnie 
jednym z jej ulubionych zajęć jest robie-
nie na drutach.

– Wszyscy mamy ciepłe skarpety zi-
mowe – uśmiecha się córka Emilia Ro-
jewska, u której mieszka od lutego pani 
Helena – wcześniej gospodarzyła sama 
i całkiem dobrze sobie radziła.

99-latka, mimo że przyznaje się do 
niedosłuchu, chętnie żartuje i rozma-
wia. Wszystkich swoich gości obda-
rowała zrobionymi własnoręcznie na 
drutach skarpetami.

Oprócz życzeń długich lat w zdro-
wiu, otrzymała drobne upominki 
i mnóstwo kwiatów, między innymi 
od członka zarządu powiatu lubiń-
skiego Władysława Siwaka, przedsta-
wicielki prezydenta Lubina Marzeny 
Reutt oraz kombatantów i lubińskich 
harcerzy. Lubiński Związek Wetera-
nów i Rezerwy Wojska Polskiego wrę-

czył jubilatce za jej przeszłość wojen-
ną i działalność kombatancką Medal 
25-lecia Związku Weteranów i Rezer-
wy Wojska Polskiego na Dolnym Ślą-
sku. Otrzymała ona też awans na sto-
pień chorążego Związku Strzeleckie-
go.

Pani Helena o czasach wojny nie 
chce jednak mówić zbyt wiele. Śmie-
je się, że to co złe zapomniała. Córka 
wspomina jednak, że jej mama była 
na przymusowych robotach i siedziała 
w więzieniu. Nie spodziewała się, że bę-
dzie świętować 99-urodziny.

– Jak się jest młodym, to się nie my-
śli w ogóle o wieku, żyje się – raz weso-
ło, raz smutno. A później dopiero czło-
wiek przychodzi po rozum do głowy 
– uśmiecha się pani Helena, która do-
czekała się piątki dzieci, wielu wnucząt 
i dwójki praprawnucząt i, jak podkre-
śla, wszystkim życzyłaby takich do-
brych dzieci.

Pani Helena, która pochodzi z Wo-
li Wiązowej w województwie łódz-
kim, mieszka w Lubinie od 1998 ro-
ku. Wcześniej wraz rodziną prowa-
dziła gospodarstwo we wsi Kłaczy-
na. Po śmierci męża, przeprowadzi-
ła się do Lubina. Do lutego mieszka-
ła sama na Przylesiu, dziś wraz z cór-
ką i jej rodziną.

Marta Czachórska
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Pani Helena z córką Emilią Rojewską

Zmiany w zarządzie powiatu
��Bernard Langner złożył 

rezygnację z pełnienia 
funkcji wicestarosty po-
wiatu lubińskiego. Jest to 
związane z jego startem 
w przedterminowych wy-
borach wójta gminy Rud-
na. 

– Uznałem, że łącze-
nie kandydowania i by-
cia wicestarostą powia-

tu lubińskiego może ro-
dzić pewnego rodzaju 
skojarzenia, że będę nad-
używał tej funkcji w pro-
wadzeniu kampanii wy-
borczej – wyjaśnił pod-
czas konferencji prasowej 
Bernard Langner powody 
swojej rezygnacji. – Uwa-
żam, że jest to postępowa-
nie etyczne. Nie chcę nad-
używać funkcji. Chcę spo-

kojnie prowadzić kampa-
nię wyborczą. Nie chciał-
bym też, żeby praca w za-
rządzie powiatu lubiń-
skiego po części utrud-
niała mi funkcjonowanie 
w kampanii – dodaje.

Starosta lubiński Adam 
Myrda przyznał, że przy-
jął tę rezygnację z ubolewa-
niem, ale szanuje decyzję wi-
cestarosty Langnera.

– Myślę, że taką decy-
zję powinni podjąć rów-
nież inni kandydaci w wy-
borach przedterminowych 
na wójta gminy Rudna. 
Mam tu na myśli obecne-
go komisarza, który kandy-
duje i ma możliwość wyko-
rzystywania – choć nie mó-
wię, że wykorzystuje – swo-
jej funkcji w kampanii wy-
borczej. Jednak to jest je-
go decyzja – mówi starosta 
Myrda. – Rezygnacja, któ-
rą złożył 9 maja pan Ber-
nard Langner, powoduje, 
że muszę dokonać zmian 
w zarządzie – dodaje jed-
nocześnie.

Starosta lubiński na wi-
cestarostę wskazał Włady-
sława Siwaka, który do tej 
pory był członkiem zarzą-
du powiatu, ale złoży re-
zygnację z tej funkcji. Na-
tomiast na członka zarzą-
du zaproponował Ewę Cy-
gę. Obie kandydatury zaak-
ceptowali na środowej sesji, 
22 maja, radni powiatu lu-
bińskiego.

Marta Czachórska
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Od lewej: wicestarosta Bernard Langner, starosta Adam 
Myrda, członek zarządu powiatu Władysław Siwak
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»» Bunkry, okopy i skrywający się w nich żołnierze wyposażeni w prawdziwą broń używaną podczas I wojny światowej, a także towarzyszące im 
damy w strojach z tamtego okresu. Do tego ciekawe wystawy historyczne, gry i zabawy terenowe z harcerzami, pokazy i warsztaty ginących za-
wodów oraz mnóstwo innych atrakcji dla odwiedzających. W Lubinie w weekend odbyła się Noc Muzeów. Wydarzenie trwało aż trzy dni.

Lubińskie Muzeum Histo-
ryczne przygotowało dla lubi-
nian sporo atrakcji. Noc Muze-
ów odbywała się w tym roku aż 
w trzech miejscach: na rynku 
i w ratuszu, na Wzgórzu Zamko-
wym oraz w parku Leśnym. By-
ły między innymi inscenizacje 
historyczne, grupy rekonstruk-
cyjne, koncerty, warsztaty pla-
styczne, działania teatralne oraz 
animacje. 

Żołnierze w okopach
W parku Leśnym od sobot-

niego popołudnia trwała Wiel-
ka Wojna. Tym terminem naj-
częściej określano działania 
zbrojne podczas I wojny świato-
wej. Znakomicie pasowała do te-
go sceneria oraz ukształtowanie 
terenu samego parku. W oko-
pach stacjonowali żołnierze re-
prezentujący różne strony tego 
wielkiego konfliktu zbrojnego 
sprzed stu lat. Organizacja całe-
go przedsięwzięcia zrobiła nie-

Wielka  
Wojna  
w parku  
Leśnym 
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»» Bunkry, okopy i skrywający się w nich żołnierze wyposażeni w prawdziwą broń używaną podczas I wojny światowej, a także towarzyszące im 
damy w strojach z tamtego okresu. Do tego ciekawe wystawy historyczne, gry i zabawy terenowe z harcerzami, pokazy i warsztaty ginących za-
wodów oraz mnóstwo innych atrakcji dla odwiedzających. W Lubinie w weekend odbyła się Noc Muzeów. Wydarzenie trwało aż trzy dni.

małe wrażenie, nie tylko na od-
wiedzających mieszkańcach.

– Powiem szczerze, że oko-
py, które zostały tu przygoto-
wane wywarły na nas wielkie 
wrażenie. Jesteśmy pełni po-
dziwu i nawet trochę zazdroś-
cimy. Można się tu poczuć tak 
jak w tamtych czasach. Osobi-
ście inscenizację na takim po-
ziomie widziałem dotychczas 
tylko w internecie na zagra-
nicznych filmach, ale w Polsce 
jeszcze czegoś takiego nie mia-
łem okazji zobaczyć – uważa je-
den z rekonstruktorów wcielają-
cych się w żołnierza armii car-
skiej z okresu 1914-1918.

Niektóre z broni przywiezio-
nych przez rekonstruktorów to 
te same modele, z jakich strzela-
no podczas I wojny światowej. – 
Podstawowy karabin, w który 
była wtedy wyposażona więk-
szość żołnierzy, to Gefher 98. 
Używano także karabinów sta-
cjonarnych MG 08/15, które po-

czątkowo ważyły około 50 kg. 
Później zostały one zmodyfiko-
wane tak, że stały się przenośne. 
Ważyły już tylko ok. 15 kg – tłu-
maczy jeden z ekspertów.

Warto dodać również, że 
właśnie w tych okopach mieś-
ciły się tory dawnej strzelnicy. 
W okresie II wojny światowej 
odbywały się tu ćwiczenia ze 
strzelania. 

Dwie wystawy
Muzeum   Historyczne 

w Lubinie, będące głównym 
organizatorem tego niezwy-
kłego wydarzenia, na miejscu 
przygotowało także dwie duże 
wystawy. – Pierwsza to „Wiel-
ka Wojna”, która jest skończo-
na w 25 procentach, kilka lat 
będzie trwało jej powstawa-
nie. Można też zobaczyć, jak 
zagospodarowaliśmy bunkry 
i co się tam znajduje, czyli tro-
chę o trudnej historii polsko-
-sowieckiej, o zimnej wojnie – 

wylicza Marek Zawadka, dy-
rektor Muzeum Historyczne-
go.

– Widać, że duży nacisk zo-
stał położony na przygotowa-
nie tego całego tunelu historycz-
nego. Fajnie jest to zorganizowa-
ne. Przyjechało też bardzo dużo 
armii rekonstrukcyjnych. Mi-
litarnie można tutaj zobaczyć 
całą Europę pierwszowojenną 
i bardzo dobrze się to wszystko 
aranżuje z tym co zostało przy-
gotowane przez gospodarzy, 
którzy nas zaprosili – mówi Ma-
ciej Wilk z grupy rekonstrukcyj-
nej Kreuz 1914 z Poznania.

– Widać, że została włożona 
tu pasja, zaangażowanie i przede 
wszystkim przychylność władz, 
że chcieli udostępnić trochę pie-
niędzy na zorganizowanie tak 
fajnego wydarzenia – dodaje 
z kolei Remigiusz Skrzypiński, 
rekonstruktor 57. Pułku Piecho-
ty Karola II Króla Rumunii z No-
wego Tomyśla.

Dla najmłodszych organi-
zatorzy przygotowali też cieka-
we pokazy i warsztaty rzemieśl-
nicze. – Mamy warsztaty garn-
carskie, kowalskie i zduńskie. 
Wspólnie z dziećmi wybuduje-
my prosty piec – mówi Mateusz 
Miłkowski z farmy Martynika 
z Jaroszówki. 

Trzy dni
Przez niemal cały czas można 

też było wziąć udział w warszta-
tach kowalskich i garncarskich, 
gdzie każdy samodzielnie mógł 
ulepić sobie własne naczynie. – 
Nie święci garnki lepią, więc su-
per umiejętności nie są potrzeb-
ne, natomiast dobrze jest na po-
czątku robić to pod okiem do-
świadczonego garncarza – do-
daje Mateusz Miłkowski.

Noc Muzeów w tym roku 
w Lubinie trwała aż trzy dni – 
od 17 do 19 maja. Kolejna już 
za rok.

Szymon Kwapiński
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Krzyże i kapliczki pokutne – część 2

Ciekawostki  
z dawnych czasów

W okresie średniowiecza istniały dwa rodzaje 
kary za zbrodnie. W pierwszym przypadku, 
w myśl zasady odwetu („oko za oko, ząb za 
ząb”), karano torturami i śmiercią nawet za 
przypadkowe oraz nieumyślne zabójstwo. Za 
znieważenie lub pozbawienie życia kogoś 
z członków rodziny powszechnie stosowano 
zemstę rodową (vendettę). Drugim rodzajem 
kary była tzw. główszczyzna, czyli finansowe 
zadośćuczynienie za głowę zabitego. 
Wybór kary oraz wysokość odszkodowania na-
leżały zawsze do rodziny ofiary. Takie prawo 
zwyczajowe obowiązywało do 4 grudnia 1305 
roku, kiedy to został uchwalony tzw. traktat 
pokutny (umowa ugodowa, kompozycyjna – 
compositio), podpisany przez księżną Beatry-
cze, żonę księcia świdnickiego Bolka I Surowe-
go. Ten zachowany w archiwum Zakonu Joan-
nitów w Pradze dokument ugodowy jest naj-
starszym tego typu zapisem z czasów średnio-
wiecza. Najstarszym, ale nie jedynym. Z tere-
nu Europy znane są ich setki, ze Śląska kilka-
dziesiąt (np. Wrocław, Zgorzelec, Złotoryja, 
Strzelin, Jawor, Środa Śląska). 
Z zachowanych dokumentów wynika, iż 
w większości przypadków skazany miał obo-
wiązek wystawić kamienny krzyż na miejscu 
popełnionej zbrodni. Ponadto musiał też speł-
nić wiele innych powinności jak np.: pokrycie 
kosztów pogrzebu ofiary. Czasami też skaza-
niec musiał odbyć osobiście pielgrzymkę do 
jednego ze świętych miejsc. Wykonanie oraz 
postawienie kamiennego krzyża było ostat-
nim aktem zobowiązań, jakie musiał wypeł-
nić winowajca. Krzyż był więc wyrazem za-
dośćuczynienia, stawianym ku pamięci, ale 
także ku przestrodze potomnych. Miał ich 
skłaniać do modlitwy za duszę zabójcy i jego 
ofiary. Przy nim następowało pojednanie za-
bójcy z rodziną ofiary i z tego też względu traf-
niejszym wydaje się być określenie krzyż po-
jednania, a nie pokutny.
Najwcześniejsze krzyże charakteryzują się 
opadającymi zaokrąglonymi ramionami, póź-
niejsze różnią się proporcją długości ramion 
do wysokości, zaś kolejne mają wizerunek na-
rządzi zbrodni lub atrybuty określające zawód 
ofiary. Najmłodsze są krzyże z rysunkami figu-
ratywnymi, scenami i napisami (od ok. II po-
łowy XVI wieku).

Badacze sądzą, że z początków okresu stawia-
nia krzyży, morderca wykonywał je samodziel-
nie, stąd prosta forma krzyża (bez inskrypcji 
i rytu), jednak znawcy sztuki kamieniarstwa 
nie podzielają do końca tej teorii. Ręczna ob-
róbka kamienia jest trudną sztuką, stanowi 
nie lada wyzwanie dla fachowca a co dopiero 
laika. Krzyże wykonywano z różnego surow-
ca, zazwyczaj miejscowego. Wykorzystywano 
granit, piaskowiec, bazalt, a nawet zlepieniec. 
Także zróżnicowane są ich wielkości i kształ-
ty, wśród których najczęściej wyróżnia się:
1. Krzyże łacińskie – o regularnych, prostych 
ramionach, umieszczonych na wysokości 2/3 
rzeźby,
2. Krzyże maltańskie – o ramionach rozcho-
dzących się na zewnątrz i zwężających się ku 
środkowi,
3. Krzyże koniczynowe – o zaokrąglonych ra-
mionach
4. Krzyże greckie – o równomiernie rozmiesz-
czonych prostych ramionach,
5. Krzyże gotyckie,
6. Krzyże św. Antoniego – o kształcie litery T. 
Często są to uszkodzone krzyże łacińskie lub 
maltańskie,
7. Krzyże barokowe – o bogato zdobionych ra-
mionach,
8. Krzyże podwójne – o podwójnych ramionach,
9. O nieregularnych kształtach,
10. Z aureolą lub aureolą połowiczną,
11. Krzyż z kapliczką,

12. Wykute na kamiennych płytach – leżące,
13. Wykute na płytach – stojące,
14. Kapliczki pokutne.
Do końca XIV wieku krzyże posiadały prostą 
surową formę bez jakichkolwiek rytów i zna-
ków. W XV wieku pojawiły się krzyże z wyry-
tymi lub wykutymi narzędziami mordu jak: 
widły, sztylety, miecze, noże, topory i siekiery, 
kusze, sierpy, włócznie, halabardy itp. Wize-
runków takich nie spotyka się na kapliczkach, 
natomiast bardzo często wykuwano na nich 
daty i napisy, tak by były czytelne z trzech 
stron (od frontu oraz z prawej i lewej strony). 
Pod koniec XV wieku w traktatach pokutnych 
zaczęły się pojawiać inne, nowe formy obiek-
tów zadośćuczynienia. Obok kamiennych krzy-
ży wymieniane są kapliczki pokutne. Podobnie 
jak krzyże wykonywane były z jednego ka-
miennego bloku, najczęściej z piaskowca, 
w formie słupa zwieńczonego ozdobną wnęką 
(niszą), w której zazwyczaj umieszczano figur-
kę, ołtarzyk, krzyż lub obrazek. Nie znana jest 
przyczyna stosowania tej formy, trudniejszej 
oraz bardziej pracochłonnej. Być może było to 
podyktowane ciężarem gatunkowym zbrodni, 
lub okazaniem większego poczucia winy. 
Kamienne kapliczki występują na terenie pra-
wie całej Europy. W Polsce zachowało się oko-
ło 50-60 kapliczek kamiennych. Występują 
właściwie tylko na terenie województwa dol-
nośląskiego.

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (266)

Najsłynniejszy i przez długie lata jedy-
ny lubiński hotel Kosmos położony był 
przy ul. Odrodzenia w sąsiedztwie 
dworca kolejowego. Pocztówka z lat 
1967/68.

Lubin

reklama

Siedem  
plus trzy
��W ubiegłym roku docze-

kały się po jednym malu-
chu, w tym roku łabędzie 
i bociany z lubińskiego zoo 
cieszą się z przyjścia na 
świat licznego potomstwa. 

W bocianim gnieździe 
właśnie pojawiły się trzy 
pisklaki, a  łabędzia pa-
ra po przejściach opiekuje 
się sporą gromadką, bo aż 
siedmioma maluchami. 

Trzech małych bocia-
nów pilnie strzegą rodzice. 
Zaglądając do woliery tych 
ptaków, w gnieździe moż-
na jednak dostrzec ma-
łe szare pisklaki. Na razie 
w niczym nie przypomi-
nają dorosłych bocianów, 
ale szybko urosną.

– Gdy urosną, będziemy 
dla nich szukać nowych do-
mów – mówi Agata Łabu-
zińska z Centrum Edukacji 
Przyrodniczej, które zarzą-
dza lubińskim zoo. – Na ra-
zie jednak maluchy można 
obserwować podczas space-
rów po naszym zoo – dodaje.

Przechadzając się alej-
kami możemy też natknąć 
się na sporą gromadkę mło-
dych łabędzi. W tym roku 
bowiem parze, która żyje 
na stawie w parku Wroc-
ławskim, wykluło się aż sie-
dem maluchów. A jeszcze 
dwa lata temu wydawało 
się, że te łabędzie nie będą 
miały potomstwa. Samiec 
jest bowiem po przejściach. 
W 2015 roku stracił swoją 
pierwszą partnerkę, która 

broniąc szóstki swoich mło-
dych, została ranna w star-
ciu z drapieżnikiem. Później 
sam opiekował się potom-
stwem, a jego losem żywo 
interesowali się mieszkań-
cy odwiedzający park i zoo.

Choć łabędzie nieme łą-
czą się w pary raz na całe ży-
cie, to pracownicy zoo po-
stanowili spróbować stwo-
rzyć nową parę. W 2016 
roku do łabędzia dołączyła 
nowa łabędzica. I gdy wy-
dawało się, że nie stworzą 
związku, w ubiegłym roku 
doczekali się jednego malu-
cha. W tym roku łabędzich 
dzieci jest już znacznie wię-
cej, bo aż siedmioro.

Łabędzie są zagniaz-
downikami, a  młody-
mi opiekuje się oboje ro-
dziców. Zdolność do lotu 
osiągają po około czterech, 
pięciu miesiącach. Wtedy 
młodym łabędziom trzeba 
będzie znaleźć nowy dom. 
Na razie jednak szczęśli-
wą rodzinkę łabędzi nie-
mych z tatą po przejściach 
i z przeszłością można oglą-
dać na i w pobliżu stawu 
w lubińskim parku.

Łabędzie nieme, objęte 
ścisłą ochroną gatunkową. 
Choć wychodzą na alejki, 
pracownicy CEP proszą, by 
ich nie straszyć i nie zagra-
dzać przejścia.

W tym roku w lubiń-
skim zoo wykluły się tak-
że gęsi gęgawy oraz kiśćce 
tajwańskie.

MRT

Łabędzia rodzinka
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bociany
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Ścinawskie

Więcej na kanalizację, łącznie prawie 58 mln zł dotacji! 
��Ze względu na znaczny wzrost 

cen rynkowych w branży budowla-
nej, w tym w branży wodno-kana-
lizacyjnej, gmina Ścinawa wystąpi-
ła do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej o zwiększenie dofinanso-
wania w formie dotacji o 23 mln zł 
na realizację zadania pn.: „Rozbu-
dowa i modernizacja oczyszczalni 
ścieków oraz systemu wodno-ka-
nalizacyjnego na terenie aglome-
racji Ścinawa”. Bezzwrotne wpar-
cie pierwotnie wynosiło 34,6 mln 
zł, jednak po długich zabiegach, 
w miniony wtorek 14 maja, podpi-
sano aneks w sprawie zwiększenia 
dofinansowania – obecnie wynosi 
ono blisko 58 mln zł!

Dokumentację dotyczący budowy 
sieci kanalizacyjnej opracowuje Biuro 
Projektów Budownictwa Komunalne-
go we Wrocławiu Sp. z o.o. Firma w ra-
mach kontraktu z gminą zajmuje się 
również projektowaniem dróg, chod-
ników i oświetlenia ulicznego.

Równolegle prowadzone są pra-
ce projektowe związane z moderniza-

cją i rozbudową oczyszczalni ścieków 
w Lasowicach, które na zlecenie ści-
nawskiego samorządu prowadzi firma 
NBM Technologie Mroczka i Wspól-
nicy S.J. z Częstochowy.

Pozwolenia na budowę dla wspo-
mnianych prac planuje się uzyskać 
pod koniec III – w zakresie sieci kana-
lizacyjnej na wsiach, na początku IV 
kwartału 2019 r. – w zakresie oczysz-
czalni. Po ich otrzymaniu, będą mo-
gły być już ogłoszone przetargi na ro-
boty budowlane.

Ponadto kilka dni temu ogłoszony 
został przetarg na wybór wykonawcy 
prac projektowych związanych z mo-
dernizacją i przebudową sieci wodno-
-kanalizacyjnej w mieście.

Cały przedsięwzięcie, na które gmi-
na Ścinawa pozyskała tak dużą dota-
cję, obejmuje budowę nowej kanaliza-
cji sanitarnej we wsiach: Buszkowice, 
Dąbrowa Dolna, Dąbrowa Środkowa, 
Dłużyce, Dziesław, Dziewin, Krzyżo-
wa, Parszowice, Przychowa, Ręszów, 
Sitno, Turów, Wielowieś i Zaborów, 
a także modernizację i przebudowę 
sieci wodno-kanalizacyjnej w mieście. 
Wraz z budową kanalizacji zaplano-
wano także odtworzenia dróg i chod-

ników, tam gdzie przebiegać będą in-
stalacje – kolektory i przyłącza.

Ponadto w ramach zadania, rów-
nolegle realizowana będzie moderni-
zacja i przebudowa oczyszczalni ście-
ków, tak aby obiekt spełniał wszel-
kie wymogi sanitarne i mógł funkcjo-
nować w zmienionych warunkach- 
zwiększone obciążenie. Oczyszczal-
nia docelowo ma być w pełni zauto-
matyzowana.

Wcześniej z udziałem pozyskane-
go dofinansowania zakupiono profe-
sjonalne WUKO – wóz asenizacyjny.

W związku z wystąpieniem gmi-
ny Ścinawa do Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej o zwiększenie dotacji na ca-
łe planowane przedsięwzięcie kanali-
zacyjne, należało uzupełnić także wy-
magany wkład własny i spiąć finan-
sowo projekt, dlatego ścinawski sa-
morząd wystąpił również o zwiększe-
nie pożyczki celowej, którą zaciągnął 
z NFOŚiGW na preferencyjnych wa-
runkach. Obecnie przewidywany cał-
kowity koszt zadania pn. „Rozbudo-
wa i modernizacja oczyszczalni ście-
ków oraz systemu wodno-kanaliza-
cyjnego na terenie aglomeracji Ścina-

wa” to ponad 111 mln zł brutto. Ści-
nawski samorząd z inwestycji odzyska 
podatek VAT.

Pierwotnie przedsięwzięcie miało 
być realizowany w formule łączonej 
„zaprojektuj i wybuduj”, jednak oferty 
złożone w przetargu rozpisanym pod 
koniec 2017 roku, przeprowadzonym 
z takim założeniem, były bardzo wy-
sokie, dlatego podjęto kroki racjona-
lizujące koszty i zmierzające do ure-
alnienia wykonania całego zadania. 
Wystąpiono o zwiększenie dofinan-
sowania oraz zgodę na zmianę formu-
ły i rozdzielenie prac projektowych od 
prac budowlanych. Podzielenie zamó-
wienia na części pozwoliło na ograni-
czenie ryzyk, a w przyszłości najpraw-
dopodobniej wpłynie na zwiększenie 
konkurencji w przetargach na robo-
ty budowlane, z kolei większa konku-
rencja ma pozytywny wpływ na cenę 
i koszty.

Od początku rozpoczęcia prac pro-
jektowych, w realizację całego zadania 
angażowani byli już mieszkańcy, bo 
wykonawca dokumentacji konsulto-
wał z nimi wpięcia do kanalizacji z ich 
domów i informował o wszelkich roz-
wiązaniach technicznych. 

– Projekt kanalizacyjny realizo-
wany jest przede wszystkim z myślą 
o mieszkańcach. Zasięg prac jest tak 
duży, że muszą się oni liczyć z pewny-
mi utrudnieniami, szczególnie komu-
nikacyjnymi. Kiedy rozpoczną się już 
roboty budowlane będziemy apelować 
do wszystkich o cierpliwość i wyrozu-
miałość, bo realizowane zadanie przy-
służy się wszystkim i podniesie kom-
fort życia. Wykonawcy będą oczywi-
ście działać w oparciu o wcześniejsze 
plany, które zakładają jak najmniejsze 
zakłócenia ładu i porządku. O postę-
pach w prowadzonych pracach będzie-
my regularnie informowali – zapowia-
da burmistrz Krystian Kosztyła.

Ponadto samorząd prowadził bę-
dzie kampanię promocyjno-informa-
cyjną o projekcie. Pojawią się ogłosze-
nia w prasie lokalnej, zorganizowane 
zostaną specjalne konferencje. Wresz-
cie powstanie dedykowana strona: 
www.kanalizacja.scinawa.pl, na ła-
mach której zamieszczane będą in-
formacje opisujące prowadzone pra-
ce i utrudnienia, z którymi trzeba bę-
dzie się liczyć.

Zygmunt Kogut

Niebawem popłynie gaz! 

»» G.EN. Gaz Energia Sp. z o.o. kończy pierwszy etap budowy sieci dystrybucyjnej gazu na terenie Ści-
nawy. Wcześniej, w partnerstwie publiczno-prywatnym z gminą, firma wykonała blisko 20-kilome-
trowy odcinek gazociągu dosyłowego, przeprowadziła na nim próby szczelności i uzyskała odbiór Po-
wiatowego Inspektoratu Nadzoru Budowlanego w Lubinie. W ramach finalizowanych obecnie prac 
dotyczących sieci dystrybucyjnej w mieście, wykonanych będzie 175 przyłączy gazowych. Z informa-
cji otrzymanych z Departament Architektury, Nieruchomości i Rozwoju Starostwa Powiatowego 
w Lubinie wiadomo, że od początku roku 61 przyszłych odbiorców otrzymało już pozwolenia na bu-
dowę wewnętrznych instalacji gazowych.

W zeszłym tygodniu pro-
wadzone były prace budow-
lane na 15-metrowym od-
cinku sieci dystrybucyjnej, 

który przebiega w drodze 
krajowej nr 36 (ul. Lubiń-
ska). W samej Ścinawie wy-
konywane są ostatnie przy-

łącza gazowe, ujęte w pierw-
szym etapie gazyfikacji mia-
sta: – W chwili obecnej trwa-
ją prace budowlane, przyłą-

cza są wykonywane na bie-
żąco do klientów zdekla-
rowanych, z którymi pod-
pisaliśmy wcześniej umo-

Prace budowlane na 15-metrowym odcinku sieci 
dystrybucyjnej, który przebiega w drodze  
krajowej nr 36 (ul. Lubińska)
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wy przyłączeniowe. Oczywi-
ście nowi klienci, którzy do-
piero teraz podjęli decyzje, 
a ich nieruchomości znajdu-
ją się w zgazyfikowanej części 
miasta, też będą mogli zostać 
przyłączeni do sieci, na takich 
samych warunkach. Dla nich 
przyłącza zostaną wykonane 
do października bieżącego 
roku – tłumaczy Piotr Jaku-
bowicz, doradca techniczno-
-handlowy ds. klientów indy-
widualnych.

Należy zaznaczyć, że wy-
konanie wewnętrznej insta-
lacji gazowej leży po stro-
nie klienta, czyli właściciela, 
bądź współwłaściciela przyłą-
czanej nieruchomości, a na jej 
realizację niezbędne jest uzy-
skanie w starostwie pozwole-
nia na budowę.

Wykaz ulic objętych 
pierwszym etapem gazyfika-
cji Ścinawy: Spacerowa, Lu-
bińska od nr 13 do 24, Ogro-
dowa, Akacjowa, Topolowa, 
Cisowa, Klonowa, Hoża, Ró-
żana, Kilińskiego, Słowackie-
go, Reymonta, Kościuszki od 
nr 5 do 39a, Jagiełły, Królowej 
Jadwigi od nr 1 do 14, Lipo-
wa od 1 do 10, Paderewskie-
go od 1 do 8, Chopina od nr 
1 do 12.

Klienci, którzy chcieliby 
podpisać umowy przyłącze-
niowe lub zasięgnąć szcze-
gółowych informacji na te-
mat podłączenia do sieci ga-
zowej, mogą się kontaktować 
z doradcą technicznym firmy 
G.EN. Gaz Energia Sp. z o.o. 
Piotrem Jakubowiczem, tel. 
663 878 728.

Przypominamy jedno-
cześnie, że właściciele lub 
współwłaściciele jednoro-
dzinnych budynków miesz-
kalnych, a także wydzielo-
nych w budynku jednoro-

dzinnym lokali mieszkal-
nych, z wyodrębnioną księ-
gą wieczystą oraz osoby, któ-
re uzyskały zgodę na rozpo-
częcie budowy jednorodzin-
nego budynku mieszkalne-
go, a budynek ten nie został 
jeszcze przekazany lub zgło-
szony do użytkowania, mo-
gą – w ramach programu 
„Czyste Powietrze” – uzy-
skać wsparcie na montaż, 
lub wymianę dotychczaso-
wego źródła ciepła na eko-
logiczne (za takie uznaje się 
również piece gazowe). Pro-
gram na naszym terenie rea-
lizuje Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej we Wroc-
ławiu, Oddział w Legnicy, 
ul. Okrzei 16, tel.: (76) 862 92 
19, (76) 862 07 47, (76) 862 07 
47, e-mail: legnica@fos.wroc.
pl – właśnie tam powinni się 
zgłaszać mieszkańcy chcący 
skorzystać z przedmiotowe-
go wsparcia. Dodatkowe in-
formacje na stronie: https://
portal.fos.wroc.pl/strona-
-glowna-programu.

Ponadto ścinawski samo-
rząd, w porozumieniu z Lu-
binem, Chocianowem, Pro-
chowicami i Rudną, złożył 
do Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Dolnoślą-
skiego wniosek o dotację na 
projekty dotyczące zwalcza-
nia emisji kominowej. Po 
ewentualnym, pozytyw-
nym rozstrzygnięciu, któ-
rego możemy spodziewać 
się w październiku bieżące-
go roku, mieszkańcy m.in. 
gminy Ścinawa, będą mogli 
uzyskać granty (dofinanso-
wanie) na modernizację sy-
stemów grzewczych, w tym 
na wymianę pieców na ga-
zowe.

Zygmunt Kogut
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»» W klasie B grupy 
Legnica III Kaczawa 
II Bieniowice mocno 
trzyma się fotelu li-
dera. W ostatniej se-
rii spotkań ekipa Ra-
dosława Wrońskiego 
uzyskała 3 punkty 
z walkowera wycofa-
nego z rozgrywek ze-
społu – Start Osetni-
ca. Tabelę zamyka 
ekipa Orlika II 
Okmiany.

W ramach 22. kolej-
ki klasy B grupy Legni-
ca III najwyższe zwy-
cięstwo zanotowała eki-
pa Arki Trzebnice, która 

pokonała 8:4 Iskrę II Ko-
chlice. 

Bez straty bramek, 
zwycięstwo 5:0 zanoto-
wali zawodnicy Huza-
ra Raszówka w konfron-
tacji z Ikarem Miłogosto-
wice, a 4:0 wygrała Me-
wa Kunice na wyjeździe 
z Radziechowianką Ra-
dziechów. 

W minionej serii spot-
kań padły dwa remisy. 
2:2 w meczu Zrywu Stary 
Łom z Iskra Niedźwiedzi-
ce, a także 4:4 w konfron-
tacji Orlika II Okmiany 
z LZS Białą (k. Legnicy). 
Zwycięstwo w 22. kolejce 
zanotowała ekipa Krysz-
tału Chocianowiec, po-
konując 4:2 Victorię Nie-
mstów.

Mariusz Babicz

Wysoki remis Okmian  
z ekipą LZS Biała

W Okmianach padło osiem bramek. Mecz 
Orlika z Białą zakończył się remisem 4:4
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��Finały badmintonowych 
mistrzostw powiatu lubiń-
skiego odbyły się w Hali 
Balon przy parafii św. Jana 
Bosko. W rywalizacji wzię-
ły udział szkoły podstawo-
we numer 1, 5, 8, Salezjań-
ska Szkoła Podstawowa, 
III Liceum Ogólnokształcą-
ce oraz Szkoła Podstawo-
wa z Chobieni.

Turniej obfitował w wie-
le zaciętych spotkań, ale 
wszystkie bez wątpienia 
charakteryzowała gra fair 
play, a także szacunek do 
przeciwnika. Przed me-
czem, jak i po jego zakoń-
czeniu, przeciwnicy podali 
sobie ręce. 

– Zawsze podajemy so-
bie rękę na koniec meczu. 
Czy to, aby pogratulować 
czy podziękować. Życzymy 

dalszego rozwoju w tym 
kierunku. Dla nas to hob-
by. Nie traktujemy tego za-
wodowo – przyznaje Mile-
na Höbscher, zawodniczka 
Salezjańskiej Szkoły Podsta-
wowej.

Zdecydowanym fawo-
rytem byli gospodarze tur-
nieju, a więc uczniowie Sa-
lezjańskiej Szkoły Podsta-
wowej. Poza szkołą młodzi 
nie mają zbyt wielu okazji 
do treningu. Całe przygo-
towanie do turniejów od-
bywa się podczas zajęć ze 
szkoleniowcem Mirosła-
wem Kierpcem. – Zazwy-
czaj nie mamy okazji do tre-
nowania na co dzień. Gra-
my razem i przychodzimy 
na zajęcia zawsze we wtor-
ki – mówi Jakub Kamiński, 
kolega Mileny z drużyny.

Mariusz Babicz

Udany rewanż Pogoni
��Pogoń Szczecin zrewanżo-

wała się piłkarzom ręcznym 
Zagłębia za przegraną w Lu-
binie. Tym razem triumfo-
wali gospodarze 31:27 
(14:12). Była to przedostat-
nia seria rundy spadkowej 
PGNiG Superligi Mężczyzn.

Pierwsza połowa była bar-
dzo wyrównana, a na tablicy 
wyników najczęściej widniał 
remis. Początek upłynął pod 
znakiem nieznacznej prze-
wagi miedziowych, później 
do głosu doszli gospodarze, 
którzy do przerwy prowadzi-
li różnicą dwóch trafień.

Drugą połowę dużo lepiej 
rozpoczęli szczecinianie. Go-
ście mieli problemy ze zdoby-
waniem bramek, a gospoda-
rze zaczęli powoli budować 
swoją przewagę. Kwadrans 
po zmianie stron Pogoń pro-
wadziła już 23:18. Jak się póź-
niej okazało był to decydujący 
moment. Szczecinianom kil-
kubramkowa przewaga, wy-
pracowana na początku dru-
giej połowy, wystarczyła, aby 
dowieźć korzystny wynik do 
samego końca.

Pomimo przegranej 
w Szczecinie, lubinianie są 
pewni utrzymania w najwyż-
szej klasie rozgrywkowej. 

Łukasz Lemanik

Lubinianie są pew-
ni utrzymania 
w najwyższej kla-
sie rozgrywkowej

 Sandra SPA Pogoń Szczecin �  
– MKS Zagłębie Lubin � 31:27 (14:12)
Pogoń: Bartosik, Zapora, Gawryś – Wąsowski 1, Horiha 6, Krupa 2, Mróz, Biernacki 1, 
Jońca, Jedziniak, Krysiak 7, Matuszak 2, Rybski 3, Miłek, Zaremba 5, Fedeńczak 4.
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Borowczyk, Stankiewicz 3, Bondzior 1, Kużdeba, Mro-
zowicz 3, Pawlaczyk 1, Gębala 3, Szymyślk, Sroczyk 1, Pietruszko, Marciniak 2, Moryń 
4, Dudkowski 5, Dawydzik 4.

 Tabela Superligi Mężczyzn, grupa spadkowa, faza play-out�

Faza 
play-out

Drużyna Mecze Z Rw Rp P Bramki Pkt.

9. MKS Kalisz 9 7 0 0 2 250:223 21

10. Pogoń Szczecin 9 6 0 1 2 258:220 19

11. Wybrzeże Gdańsk 9 4 0 1 4 242:248 13

12. Zagłębie Lubin 9 4 0 0 5 243:248 12

13. Arka Gdynia 9 3 0 0 6 233:275 9

14. Stal Mielec 9 1 2 0 6 239:251 7

Fot. Paweł Andrachiewicz

Salezjanie najlepsi  
w badmintonie

 Wyniki Mistrzostw Powiatu� 
 w Badmintonie �

 Chłopcy:�

1. miejsce – Salezjańska  
Szkoła Podstawowa

2. miejsce – Szkoła Podstawowa  
w Chobieni

3. miejsce – III LO Lubin

4. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 8

5. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 5

6. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1

 Dziewczęta:�

1. miejsce – Salezjańska  
Szkoła Podstawowa

2. miejsce – Szkoła  
Podstawowa w Chobieni

3. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 8

4. miejsce – III LO Lubin

5. miejsce – Społeczna  
Szkoła Podstawowa

6. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 5

7. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1
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Szlagier 3. ligi kobiet  
dla Ziemi Lubińskiej 
��Pretendenci do awansu 

do 2. ligi stanęli naprzeciw 
siebie. We Wrocławiu pod-
opieczne Janusza Przybyło 
i Waldemara Brockiego 
zmierzyły się z piłkarkami 
Arkadiusza Domaszewicza. 
Po zaciętym boju LUKS Zie-
mia Lubińska Czerniec unio-
sła ręce w geście zwycię-
stwa, dopisując 3 punkty 
na konto i zajmując pierw-
sze miejsce w rozgrywkach.

Wygrana na gorącym te-
renie 3:1 (do przerwy 2:1), 
gdzie od 19. minuty lubi-
nianki musiały odrabiać 
stratę, była bardzo ważna 
w kontekście walki o 2. li-
gę. Ślęza była do tej pory li-
derem rozgrywek, a obec-
nie zespół Arkadiusza Do-

maszewskiego stracił tę po-
zycję na rzecz ekipy Janusza 
Przybyły i Waldemara Bro-
ckiego.

Od 19. minuty, po cel-
nym uderzeniu Kariny 
Kruk, wrocławianki wy-
grywały 1:0. – Było ciężko, 
ale jakoś ruszyło i szczęście 
nam dopisało w końcówce 
pierwszej połowy – wspo-
mina Janusz Przybyło, tre-
ner LUKS Ziemi Lubińskiej 
Czerniec.

W 34. minucie Ame-
lia Parzyńska dostała na le-
wej stronie piłkę, a następ-
nie podprowadziła i tak do-
środkowała, że futbolówka 
wylądowała w bramce w sa-
mym okienku po skosie. Nie 
minęła chwila i było już 2:1 
dla LUKS. Po wywalczeniu 

piłki przez Amelię Parzyń-
ską w bocznym sektorze po-
la karnego i podaniu w po-
le bramkowe, nogę przyło-
żyła Marta Mętel. Futbo-
lówka odbiła się od słupka 
i wpadła do bramki. 

Początek drugiej poło-
wy to zabójcza kontra po 
zagraniu Kingi Koronkie-
wicz. Piłkę opanowała Pa-
rzyńska, a następnie wy-
grywając pojedynek sam 
na sam z golkiperką, zdo-
była bramkę w 52. minucie. 

– Zostały nam trzy me-
cze, które trzeba rozegrać 
bez oglądania się na in-
nych, tylko wygrać i po kil-
kuletniej przerwie wrócimy 
do 2. ligi – puentuje trener 
lubinianek.

Mariusz Babicz

Remis na Łazienkowskiej
��Zespół Bena van Daela 

w ostatnim spotkaniu grupy 
mistrzowskiej, a jednocześ-
nie kończącym sezon 
2018/2019, zremisował 2:2 
na wyjeździe z Legią War-
szawa. Dla Zagłębia zdoby-
ty punkt nie miał większego 
znaczenia w ligowej tabeli, 
ale zmniejszył szansę Woj-
skowych na tytuł mistrzów 
Polski, a całkowicie tego 
marzenia pozbawił ich Piast 
Gliwice, który w ostatniej 
kolejce pokonał 1:0 Lecha 
Poznań.

Pierwsi ze zdobyczy bram-
kowej cieszyli się gospodarze. 
Fatalny błąd defensywy gości 
plus szarża Carlitosa otworzy-
ły wynik meczu w 15. minu-
cie. W 29. minucie ekipa Alek-
sandra Vukovicia, podobnie 
jak przy pierwszej bramce, 
tak i teraz miała szybką kon-
trę. Strzał jednego z zawodni-
ków z szesnastego metra za-
trzymał metr przed bramką 
jeden z zawodników gości. 
Szybkie tempo to bez wątpie-
nia rytm, w jakim przez cały 
czas odbywało się spotkanie. 
W 32. minucie tym razem 
Zagłębie zaatakowało bram-
kę Radosława Majeckiego, 
a ten okazał się bezbronny 
przy strzale Damjana Boha-
ra. 1:1 – takim wynikiem za-
kończyło się pierwsze 45 mi-
nut meczu. 

W drugiej połowie już na 
początku oglądaliśmy wiele 
dogodnych sytuacji do zdoby-
cia gola w obu ekipach. W 58. 
minucie po przejęciu piłki 
w środku pola, Patryk Szysz 
otrzymał idealne podanie ze 
skrzydła i z pierwszej piłki dał 
miedziowym prowadzenie 
1:2. W końcówce Legia przy-
cisnęła rywala i doprowadzi-
ła do remisu za sprawą Ada-
ma Hlouska, a po chwili mia-
ła okazję na rezultat 3:2. Na 
szczęście dla gości, spotka-
nie zakończyło się podziałem 
punktów, a nie ich stratą na 
rzecz gospodarzy. 

Mariusz Babicz

 Legia Warszawa – KGHM Zagłębie Lubin � 2:2 (1:1)
Bramki: 1:0 Carlitos 15’, 1:1 Damjan Bohar 32’, 1:2 Patryk Szysz 58’, 2:2 Adam Hloušek 
90’
Legia Warszawa: Majecki – Stolarski, Jędrzejczyk, Rémy, Luís Rocha – Antolić (72. 
Hloušek), Cafú, Vesović (59. Niezgoda), Hamalainen (59. D. Nagy), Szymański – Carli-
tos.
Zagłębie Lubin: Forenc – Kopacz, Guldan, Oko, Balić – Czerwiński, Jagiełło (68. Porę-
ba), Starzyński, Slisz, Bohar (78. Pakulski) – Szysz (79. Mareš).

 Ślęza Wrocław �  
 – LUKS Ziemia Lubińska �  
 Czerniec � 1:3 (1:2)

Bramki: 1:0 Karina Kruk 19’, 1:1 
Amelia Parzyńska 34’, 1:2 Marta Mę-
tel 38’, 1:3 Amelia Parzyńska 52’

Ślęza: Malinowska, Podkowa, Paw-
lak, Mikołajczyk (56’Mielniczuk), Wo-
lak (41’Orszulak), Piotrowska, Mu-
cha, Balsam (64’Gaber), Falborska, 
Olbińska, Kruk.

LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: 
Wozniak. Cybulska, Jakimiak, Gawel 
kontuzja 37 min. Wchodzi Kocinska, 
Ciwala, Kowalik, Bosacka 70 min. 
KRUK, Parzynsk, Koronkiewicz, Dul, 
Metel. 

Ziemia Lubińska 
pokonała lidera 

z Wrocławia

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Na koniec 
sezonu Za-
głębie Lu-
bin zajęło 
6. miejsce
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Lubinianki  
z Pucharem Polski!
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin nie dały najmniejszych szans Pogoni Szczecin i pewnie sięgnęły 

po Puchar Polski! W wielkim finale w Gnieźnie lubinianki pokonały rywalki 25:19 (15:6). Miedziowe pro-
wadziły pewnie od początku do końca spotkania!

Na wstępie należy po-
chwalić organizatorów. 
W pierwszej stolicy Polski 
byliśmy świadkami wielkie-
go święta piłki ręcznej, a ca-
łe miasto od kilku dni żyło 
tym meczem, co było widać 
na ulicach Gniezna. Spotka-
nie w hali GOSiR-u oglądał 
komplet widzów, choć gdy-
by obiekt miał większą po-
jemność, z pewnością rów-
nież zapełniłby się do dostat-
niego miejsca. Większą część 
trybun zajęli kibice Zagłębia, 
którzy od początku do końca 
żywiołowo dopingowali swo-
ją drużynę.

Sam mecz był emocjo-
nującym widowiskiem i od 
razu było widać, jak wiel-
ka jest jego stawka. Obie 
drużyny skupiły się przede 
wszystkim na defensywie, 
a między słupkami dobrze 
spisywały się obie bramkar-
ki: Monika Maliczkiewicz 
i Monika Pruenster. Wynik 
meczu w szóstej minucie ot-
worzyła skrzydłowa Metra-
co Zagłębia, Kinga Grzyb. 
Na bramkę byłej reprezen-
tantki Polski odpowiedzia-
ła Oktawia Płomińska, ale 
Kinga Grzyb znów trafiła 
i było 2:1. To właśnie ta za-

wodniczka była bohaterką 
pierwszej części spotkania 
i przy wyniku 4:1 miała na 
swoim koncie cztery trafie-
nia! Strzelecki impas szcze-
cinianek przerwała w 12. 
Valentina Blezević. Po kwa-
dransie dobrej gry to jed-
nak lubinianki prowadziły 
dość wyraźnie 7:3. Miedzio-
we grały uważnie w obro-
nie, a z przodu szalała Kinga 
Grzyb, która co chwilę tra-

fiała do bramki rywalek. Po-
goń walczyła, starała się jak 
mogła, ale to miedziowe by-
ły zdecydowanie lepsze i nie 
dawały rywalkom żadnych 
argumentów. Do przerwy 
przewaga podopiecznych 
Bożeny Karkut i Renaty Ja-
kubowskiej była miażdżąca.

W drugiej połowie trwał 
festiwal gry Metraco Zagłę-
bia. Lubinianki ani przez 
chwilę nie spuszczały z to-
nu i wiedziały, że są po pro-
stu lepszą drużyną, co ma-
ło odzwierciedlenie na par-
kiecie. Dwadzieścia minut 
przed końcem miedziowe 
prowadziły pewnie 19:10. 
Wysoka przewaga Metraco 

Zagłębia utrzymywała się 
przez większą część drugiej 
połowy spotkania i, choć 
szczecinianki zmniejszały 
straty, to lubinianki pewnie 
zmierzały po kolejne trofe-
um! Mecz zakończył się wy-
graną podopiecznych Boże-
ny Karkut i Renaty Jaku-
bowskiej 25:19!

To piąty Puchar Polski dla 
lubińskiej ekipy! Wcześniej 
Metraco Zagłębie Lubin zdo-
bywało to trofeum w latach 
2009, 2011, 2013, i 2017. Do 
wicemistrzostwa Polski w se-
zonie 2018/2019 miedziowe 
dokładają kolejne trofeum – 
Puchar Polski!

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin – SPR Pogoń Szczecin � 25:19 (15:6)
Metraco Zagłębie: Wąż, Kuźmicka, Maliczkiewicz – Grzyb 11, Hartman 1, Trawczyń-
ska, Buklarewicz 1, Wasiak, Górna 2, Piechnik 3, Ważna, Machado 2, Jochymek, Belmas 
2, Pielesz 1, Milojević 2.
Pogoń: Pruenster, Wawrzynkowska, Krupa – Płomińska 1, Bozović 3, Noga, Cebula, 
Urbańska, Janas 1, Wołoszyk 3, Szynkaruk 1, Dezic 1, Zawistowska 1, Kochaniak, Agba-
ba 1, Blazević 6.
Sędziowie: Joanna Brehmer, Agnieszka Skowronek, Delegat ZPRP: Piotr Brenk

Mecz zakończył się wy-
graną podopiecznych 

Bożeny Karkut i Renaty 
Jakubowskiej
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